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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  (Viefdrtia. —

JCKMość najwyższćm postanowieniem  z u. 5. 
grudnia r. 2. raczył kontrolorow i praskiego ka
m eralnego celoiczego u rz ę d u , W a c ł a w o w i  
" • ł b a e r ,  przez wzgląd na tegoż wieloletnią 
Wyszczególniającą się służbę , daó najłaskaw iej 
Wielki złoty cywilny medal honorowy na wstążce.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Am eryka.

Donoszą z Londynu pod dniem 26. grudnia: 
Otrzymaliśmy wiadomości z Nowego-Yorku z d.

grudnia , z które ni razem  nadeszło posel
stwo prezydenta Stanów Zjednoczonych , miane 
przy zagajenin kongresu. Z a jm u je  się ono w 
Zwyczajnej obszórnosci swojej stosunkami z za
granicą, sprawami finansowemi i bankowemi kra- 
3°> oraz pytaniem o sprzedaży dóbr skarbowych. 
Pod względem sprawy banku wyrażenia się p re 
zydenta znamionują niewątpliwą uległość z j e 
go strony. * ( Preus, H and, Z e it.)

Hiszpanija .

^M g em ein e  Z e itu n g  pisze z Madrytu pod d.
' Sru dnia : »Nowi ministrowie składali dziś po 

° . e odlin^  d ruK'ej przysięgę w ręce 
r  ‘alna du® się odbyła rada mioiste-
7J • _ owy gabinet chce zrobić programma-

rem  sw oim : gorUwe p o p i e r a n i e  wojny, wierne 
wykonywanie konsiymcyi z r. 1837 i staranne 
prowadzenie dalej układów , dla zapewnienia 
sobie i otrzymania tak politycznego jakoleż finan
sowego wsparcia od zagranicznych mocarstw. No
wy gabinet będzie miał wszelako wielkich nie
przyjaciół, a priedewszyatkióm w kierowanem 
p r ie z  F irm ia  Cabsllera towarzystwie unitaryu- 
siów —  Gubernatorstwo wojenne w stolicy od
mieniono : jenerał Peon obejm uje  miejsce pana 
Facundo lufante. — Przybycie Francuzluej, która 
królową Izabelle ma po francuzku nczyó, wznie
ciło niejakie wrażenie. Panna Bruneau (tak sie 
nazywa) miała przed odjazdem swoim % Paryża 
dość długie posłuchanie u  króla, od którego ma 
być bardzo zalecona.«

In d ica teu r  de 3 o rd e a u x  m niem a m ieć wia
dom ość, że Don Manuel de Cansz mianowany 
jes t  ministrem marynarki i handlu.

Bajoóski dziennik Phare  donosi, że jeDerał E -  
spa r te ro  przybył d. 19. grud. do Logronw , ze cz te 
r e m a  szw adronam i i pięciu batnlijonami. —*

Pomieniony dziennik pisze dalej z Larragi 
pod d. 20. g rudnia: »Szef ltarlistowski Garcia 
wyruszył spieszno do Solaoy, dla uważania hrabi 
Luchana (jenerała Espartera).

Dotychczasowy brygadyjer Don Ram on Maria 
Narvaez, członek izby deputowanych, mianowa
ny jest marszałkiem polnym. Jako naczelnik 
armii odwodowej , przyjął znowu do czynnćj s łuż
by owych czterdziestu oficerów z armii królew
skiej , którzy po wypadkach w la Granja dymi- 
ayję wzięli.

W ie lk a  B rytan ija  i  Irlandyja.
Zapowiedziana w ostatniej Gazecie naszej o d- 

p o w i e d ź  l o r d a  P a l m e r s t o u a  n a  m o w ę  
p a n a  T o m a s z a  A t t w o o d ,  miana na posie
dzeniu i z b y  □ i ż s z e j  z d. 14. grudnia z r. z. brzmi 
W sposobie następującym : ^Wiuienem naprzód 
odpowiedzieć db pytania szanownego członka z Bir
m ingham u. Pierwsze z nich zamierza do do
wiedzenia się , czy rząd uczynił co końcem  wstrzy
mania uzbrajać Rossyi w Kronsztadzie. Co się 
budowania i uzbrajania floty dotyczę , nić m a  
żaden naród prawa zapytania się drugiego, dla 
czego to czyni. Ale przeciwnie służy to prawo, 
gdy inny rząd zgromadza znaczną silę zbrojną, 
mającą zamiar niepokojenia sprzymierzeńców ; i 
tak gdy przed dwoma lub trzema laty Rossyja całą 
silę morską na morzu Baltyckiem zebrała , nie 
obeszło się bez zapytania z naszej strony, co to 
znaczy. (S łucha jc ie ,  słuchajcie 1) Odebraliśmy 
zaspokajającą odpowiedź, i lobo od owego czasu 
wiele nowych okrętów celem ćwiczenia się uzbro
jono, nie zgromadzono powtórnie takiej Biły m o r
skiej na morzuWschodniem, iżby z tego rozsądnym 
sposobem na zamiary nieprzyjacielskie Rossyi 
względem jakiego innego mocarstwa wnioskować 
było m 07.ua. Co do drugiego pytania, czy Angłija 
chce Czerkasów posiłkować, odpowiadam: że się 
nie myśli bynajmniej mieszać do wojny międ/.y 
Rossyja a Czerkasyja. Następnie zapytano sie,

X



•czy r*at3 nic będzio żądał wynagrodzenia w spra
wie zabrania l^ixeil(ii Jzba przypomni sobie za
pewne , żem  już  na przeszlem posiedzeniu złożył 
dotyczące się tego wypadku papiery; a ze Ros- 
syi oświadczenie zgodne było i z honorem  An
glii i z iDteresem właścicieli tego okrętu , przeto 
dalsze kroki byłyby zbyteczne. Ów okręt był 
wzięty, ponieważ ci , którzy z nim p ły n ę l i , dzia
łali przeciw municypalnym i celnym ustawom 
Jiossyi. Następuje czwarto pytanie , czy żąda
m y , aby Rossyja zniosła traktat zawarty w Un- 
hiar-Iskelcssi. I do tego przedmiotu należące 
papiery już  przed trzema laty złożyłem i oświad
c z a m , i e  Anglija nie chce zmuszać dwóch nie
zawisłych narodów do zrywania zawartego m ię 
dzy sobą układu. Sądzę, ze szanowny członek 
m^gł sio dostatecznie przekonać, iż wznowiony 
przez niego głos jest  zbyteczny , gdy ani na
ród , ani dzieńoiki nie podzielają obawy, jakiej ich 
p. Atiwood domniemaniami swojemi chce naba
wić. (Słuchajcie i śmiech.) Tym czasem  winie- 
nem szanownemu członkowi oświadczyć , ze izba 
i kraj dzielą zupełnie wynurzona przez nie
go obawę o bezpieczeństwo i honor kraju. Nie 
r ó ’niemy się bowiem w sposobie myślenia o za
sadach , tylko o zastósowaniu tych zasad do oko
liczności czasowych. Szanowny członek zdaje 
sio raczej szukać sposobności do wojny, a niżeli 
się obawiać , żeby nas do niej nie zmuszono. 
Zdaje się , że myśli naśladować sposób postępo
wania szlachetnego lo rda , stojącego niegdyś oa 
czele tej izby, który w najgrzeczniejszy i po
kojem  tcllcąry sposób oświadczył , żeśmy powinni 
bez wojny, li tylko dla ostrożności, okręty ros- 
sypkio na Bałtyku popalić, na Czarnem morzu 
zni pić i aby sprzymierzonemu mocarstwu przy
jaźń okazać, Dardanolle zabrać i te tak'd!.ugo 
za trzym ać, dopókiby ich sama T.urcyja bro
nić nie mogła. (Śmieci)-) Co się Doty rossyj- 
akiej na morzu Bahyckićm dotyczę, zgadzam sie 
zupełnie z szanownym cz łonk iem , ze Anglija 
może zazdrosnem spoglądać okiem  na rozwijano 
siły zo strony Rossy i lub innego jakiego mocar
stwa. Nio dowodzi to uii przyjaźni z nasiej strony, 
tylko względu, jaki każde mocarstwo na własne 
bezpieczeństwo mieć powiuno , gdy się zapyta
my , w jakim cela odbywają się te uzbrajania, 
kiedy nic takiego nie widzimy, coby jo  uspra
wiedliwić mogło. Lecz s/aoowuy członek żąda, 
abyśmy flotę takową wystawili, jak gdybyśmy 
w wojnie 7 państwem tćm byli. Ale delikatna 
to maleryja i należy ją  raczej władzy wykonaw
czej zostawić; la bowiem wie najlepiej, ęo czy
n ić ,  aby i kraju z obrony nie ogołocić i m ie
szkańców Diep tizebnem i wydatkami nie obar- 
s*3c. Nie mogę także przyznać, żebyśmy się
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w tak bezbronnym  znajdowali stanie , jak  sza
nowny członek powiada; sądzę owszem, iż mamy 
środki po t e m u ,  lub w krótkim  czasie mieć jc  
możemy, aby na przypadek wojny z Rossyja lub 
innem  m ocarstw em , nie tylko napad odeprzeć, 
ale i honor narodowy od obelgi zachować. (Okla
ski.) Myślę jednak , ze izba zaufa władzy wy
konawczej , która na własną odpowiedzialność 
przedłoży parlamentowi t o , czego okoliczności 
obecno wymagają. Co do pierwszego punktu 
sądzę, zo lubo Rossyja nierównie większą utrzy
m uje flo tę , aniżeli potrzeba z jej strony tego 
wymaga, i lubo w rządzie i narodzie angielskim 
Wznieca to obawę i nio zupełnie się zgadza z o- 
gólną pomyślnością wszystkich zaprzyjaźnionych 
z nią narodów, jednak nie pragnie wojny z na
m i,  owszem je j  ile możności unika- Z tąd 
wnoszę to twierdzenie , że nie ma powodu do 
sądzenia, j a k o b y  R o s s y j a  n i e p r z y j a c i e l 
s k i m  s p o s o b e m  m y ś l e n i a  p r z e c i w  A n 
g l i i  o ż y w i o n ą  b y ł a .  Zbyteczną więc byłoby 
z naszej strony rzeczą ,  gdybyśmy także flotę 
naszę powiększyć chcieli. Posiedziałem  dawniej 
przy innej sposobności i powtarzam te ra z , ze 
Rossyja nie ma prawa do zwierzchnictwa nad 
Czerkassyją, ale o V ix c n ie  nic nie powiedzia
łem . Myli się szanowny cz łonek , m yśląc, żem  
zdanie inojo wynurzył o przedmiocie, względem 
którego sio te dwa mocarstwa układały , i ze 
lord D arh am  niedostatecznie sobie w Petersbur
gu postąpił;  mąż ten , z k tórym  ciągle w związ
kach zostawałem , największe wtedy usługi ojczy
źnie wyświadczył. (Oklaski.) Co do traktatu z Ua- 
kiar-Iskelessy, jest to przedmiot już  ukończony; 
nieuznany w E u ro p ie ,  nie może Anglii do wy
dania wojny spowodować , tern hat dziej, ze tylko 
na pewny przeciąg czasu podług ówczesnych o- 
koliczności był zawarty. Ponieważ tzas  ów prze
minął i okoliczności owe nie istuieją w ićcć j , 
i ponieważ jest prawdopodobnym , 'zo oba skon- 
traktowano mocarstwa nic uznają za potrzebę 
ponawiać swoich zobowiązań , sądzę więc mieó 
słuszność twierd/ąc , że przy wiedzenie przed
miotu tego w obecnej okoliczności jest niepo
trzebnym i niestcśoWiYein. Dawszy taką odpo
wiedź, oświadczam, że podzielam zupełnie  spo
sób myślenia szanownego czl mka i szanuję po
wody, dla których się lak odezwał1: zgadzam się 
co do zosaJ, różnimy si tylko w zastosowania 
tychże. T w ierdzo , ze rząd angielski nigdy nio 
bvt obojętny na naruszeni interesów lub hoijoru 
Anglii. (Oklaski.) Twmrdzp , że honor kraju i 
bezpieczeństwo tegoż na ż..p ;r> sposób przez na
się politrhe narii: 'one  nie 'zostały, i ze A nglija 
nigdy tak bezpieczną n iebyła  od napadu obcego 
i honor je j  nigdy tak nio bj 1 Ustalony, jak tfl'
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ra i .  (Oklaski.) Pytam  się szanownego ciłonka, 
ciy  to tylko sama Anglija dla trudności finan
sowych nie może wojny zaczepnej rozpocząć? 
Czyliż on sądzi, ze Rossyja pod tym względem 
jes t  szczęśliwsza od nas? Nie zaiste. Czyliz 1816 
roku Rossyja własno miała środki do prowadze
nia wojny? Od 1814 do 1815 otrzymała Ros
syja od Anglii 7 miiijonów funt. szt. i 4 milijony 
koutrybncyi wojennej od Francyi i za to wysta
wiła 160,000 w o jsk a , które sam w Szampanii 
widziałem. Odtąd Rossyja zawsze dochody swoje 
■potrzebowała; a jeżeli co oszczędziła, pochlo- 
nely to wielkio i świetne manewry wojsltowe na 
północy i południu. Lubo zaś ma wiele wojska 
pod bronią, jedoak zapewnić m o g ę ,  ze na to 
wszystkie mocarstwa mogą być spokojne. Jlos- 
®yja taką równic jak  Anglija daje światu rękoj- 
rai? utrzymania p o ko ju ; co większa, Rossyi Iru- 
dniejby n a w e t ,  niźli Anglii, przyszło prowadzić 
w ojnę, nie w zamiarze własnej obrony podjętą. 
Jestto moje stale przekonanie, ze nie ma naj
mniejszej potrzeby do zwiększenia naszej siły 
zbrojućj,  i szanowny członek może spokojnie, 
jeżeli m u  sie podoba , spać aż do kwietnia , a 
nawet i cały " ro k ,  a zapewniam g o ,  ze go nie 
przebudzi doniesienie o wylądowaniu Rossyjau 
*r porcie angielskim , ani też o te rn ,  że się woj
sko rossyjskie po ulicach londyńskich p rzecha
dza. « (Żywe oklaski i śmiechy.) P- Maclcan 
radził następnie panu Attwoodowi, żeby przed
miot ten ważny na teraz cofnął; ale ten tego 
uczynić nie chc ia ł ,  a tak go izba be* głosowa
nia odrzuciła, jak  ju ż  w Nrze 1. Gazety naszej 
Ł r. b. wspomnieliśmy.

Według najnowszych wiadomości z Londynu
* *3Ko grudnia , bil postanawia jacy listę cy
wilną Urolowej został od obu izb przyjęty i k ró
lowa dnia tegoż, na uroczystćm posiedzeniu i *-

.w y z a *  4 j f tam u bilowi, równie jak  innym, 
udn eh ła  s-wćj królewskiej sankcji. Dnia tego 
tartze w obu izbach przedłożono papiery tyczące 
się spraw Ranady , „ poujevtnż wnoszone dawniej 
odroczenie parlam entu  Jo d. Igo lutego w obec
nych okolicznościach osad kanadyjskich zdawało 
się ministrom za dłngie, obie izby odroczono za
tem  tylko do d. 16go stycznia. (Szczegóły tak 
togo posiedzenia , jako też  poprteduiczych od d. 
44go grndnia, w następnych Gazetach naszych 
w zwyczajnym ciągu umieścimy.)

Przez statek przewozowy, który d. 2. gruJoia
* Nowego-Yorku wypłynąwszy, p,;werpolu za
winął, otrzymano w a ż n e  w i a d o m o ś c i  z K a- 
n a d y .  Między tamtejszymi powstańcami, któ
rzy około 3000 ludzi zebrali, i wojskiem rządo- 
" ć t n ,  zaszła koło Saint-Denis potyczka, w k tó 
rej ostami, deleko mniejsi w liczbie, zostali po

bici i dwa działa stracić mieli- Papincau i stron
nicy jego oszańcowują aio na swoich stanowi
skach. — Druga rozprawa zaszła kolo włości 
Saint-Gllnrles; tak zwanych upntryjotów* odparto 
z początku , ale ci później dostawszy posiłki, ude
rzyli ua wojsko królewskie z tyłu i zmusili do 
cofoienia się w las. Tyło pewna, zn pomiecio
na włość stała sio przytćm pastwą płomieni. 
Dzienniki rządowe zapewniają przeciwnie , że 
rozprawa pod Saint-Charlos skończyła się klęską 
patryjotów, a pułkownik W etherell, dowodzący 
wojskiem królewskióm , maszerował ku Saint- 
Denis.«

O wypadltsch tych w D o l n e j  - R a n a d z i e  
donoszą listy z Burlirigtonu następujące szczegó
ły : Ranadyjczykowie w liczbie 2 do 3000 pod 
dowództwom Papineau’a i 0 ’Callaghana, z jobyu 
d. 24go listopada pewną starą francuską waro
wnię koło St. C harles ,  o mil. 30. w bok od 
Montreal, nad rzeką St. Wawrzeńca. Mają 8. 
dział. Pierwszy król. szkocki pułk na wiado
mość o tern, popłynął z ochotnikami, w liczbie 
do 800, w dół rzeki St. Wawrzeńca, dla rozpę- 
dzouia powstańców. Królewscy wylądowali w St- 
D en is ,  o kilka mil od warowni i wyprawili 
z tamtąd 200 ludzi dla rozpoznania nieprzyja
ciela. Lecz Ransdyjezykowio przypuściwszy do 
oddziału tego mocny ntak , zmusili go do od
wrotu , zabiwszy 16 ludzi i zabrawszy dwa dzia
ła. Kapitan Markham z wojska królewskiego jes t  
śmiertelnie ranionym. Na otrzymana wiadomość
0 tern w M ontreal, wszystko stojące tani woj
sko dostało rozkaz przeciw Kanadyjczykom wy
ruszyć.* W Burliogtonio spodziewają sio co dzień 
wiadomości o stanowczej potyczce. Głoszą , ze 
Papincau założył odlewnię dział i ze przy boku 
swoim ma dwóch starych doświadczonych ofice
rów armii Napoleona.

Gazety z Montreal z d. 25go listopada zawierają 
następujące wezwanie, podpisane przez 01 kra
jowców czyłi potomków krajowców Sianów Z je 
dnoczonych Ameryki północnej : »ponieważ mię
dzy niechętny mi tej prowincji to mniemaniu 
panować sio zdaje, że usiłowanio zrzucenia z sie
bie władzy rządu królowej uzyskało pochwalę 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych i może się 
wsparcia z ich strony spodzićwać, przeto w przy
szły czwartek d. 28go t. in. o godzinie trzeciej 
po południu w kawiarni giełdy m a się odbyć 
zgromadzenie, w celu udowodnienia, zo pomie- 
nione mniemanie jes t  bozzasadoem , przyczćm 
ciż mieszkańcy chcą oświadczyć , iż postana
wiają u b ie l i ć  swej pomocy na korzyść utrzy
mania rządu królowej i wykonania ustaw.

Pisma Montrealskie odmiennie od powyza ty  ch»
1 półaocna-amerykari&Uich dzi tńoików czerpać
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nych wiadomości, donoszą o skutku pierwszej 
między wojskiem królewskiem a Doluymi-Hana- 
dyjczykami zaszłej potyczki. JedeD z oddziałów 
wojska królewskiego, który pod pułkownikiem 
Gore przeciw buntownikom wyruszył , zdaje się 
ze  z początku odparty był w uderzeniu na włość 
St. Charles ; ale d. 25go listopada po połndniu 
przybył m a  w pomoc podpułkownik Wetherall, 
obszedł stanowiska rokoszan, dowodzonych przez 
p. Brown i zająwszy pozycyję na panującem nad 
włością wzgórzu , na powstańców uderzył. — 
Z  trzech strón obwarowaną włość całkiem pra- 
wie racami kongrewskiemt i paloemi kulami zbu- 
rzono i buntownicy stracili 100 ludzi w zabitych 
a 200 w je ń c a c h , podczas gdy stratę królew
skich tylko oa 10 zabitych i rannych podają. 
Zbiegi cofnęły się w kierunku do St. Hilair. Uwa
żając z M ontreal,  w kierunku ku St. D enis , 
łu n ę  na widokregu, wnioskowano , że miejsce to 
doznało podobnego jak  St. Charles losu. Nastę
p u jące  są wiadomości o stanowiskach naczelni
ków kanadyjsk ich : Dr. C o t , E. E . Itodier i Jo -  
zua Beli stoją w Ś w an ton ie ;  Ludwik Marchand, 
E ustachi Soupras, Tym otej Franchese, Dr. d’Avi- 
gnon, Papineau i inni w Highgate. Z Montreal, 
z hojaźui przed napadem powataóców, uwiezJo- 
no d o Q u eb ek  znaczne sum m y bankowe, złożone 
w sklepach tamtejszego banku. T ym czasem  tam 
tejsi prawnie myślący ochotnicy liczą 2000 łudzi 
i są dobrze wyćwiczeni. —  Powstańcy budują 
najwięcej na Stany Zjednoczone; i tak donoszą 
z A lburgh , w stanie Yermont, pod d. 26. listo
pada , źe  przybyłych tamże kanadyjskich rady
kalistów mieszkańcy zaopatrzyli obficie bronią 
wszelkiego rodzaju a dziewczęta tamtejsze cho
rągiew im zrobiły.

Papiery angielskie (consols) stały w Londynie 
d. 23go grudnia na 91 5/8. Wiadomości o wy- 
buchnieniu  wojny domowej w Kanadzie sprawiły 
to znaczne spadnienie.

Francyja.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  jest  już  dosyć uzu
pełniona ; niedostaje jeszcze tylko 50 do 60 de
putowanych. Członkowie monarchicznej opozy- 
cyi odbywają u pana Odilon-Barrol zgromadze
nia , do których dotąd zapisało się ju ż  110 de
putowanych. Tymczasem lewy środek ma swoje 
główną kwatórę u pana Ganneron, gdzie w dniach 
ostatnich około 100 deputowanych naradzało się 
nad wyborem wice-prezydeuia.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu d. 
22. grudnia zajmowała się ciągle upragnien iem  
swych członków. Przy sposobności wniesionej 
przez pana Odilon • Karrot od wyborców z E m -  
brun  protestacyi, przeciw mieszaniu sie urzęd

ników rządowych do wyborów, oświadczył mini
ster spraw wewnętrznych hrabia Montalivet , że 
rząd urzędnikom awoim pod względem wybo
rów zupełną wolność zostawił. T e  tylko środki 
rządowe są dobre, zrobił uwagę minister, które  
honor i prawność publicznie wyznać pozwalają.

Hrabiem u Porłilis pornczono redakcyję adresu 
izby parów. Mial dnia 23. grudnia przedłożyć 
pracę swoje komisy i.

Sąd kassacyjny nową uchwałą nietylko po 
twierdził ustawodawstwo swoje , przyjęte ostat
nią razą w sprawie o pojedynkach, lecz rozciągnął 
je  tak ie  na świadków, którzy według wyrazu ad
wokata jeneralnego H ello ,  niosąc pojedynkują
cym się pomoc przy niepozwolonćj czynności, 
zabójstwa i ran odniesionych winnymi się stają.

Meuuier, który tyle trudności doznał w dosta
niu się do Stanów Zjednoczonych , 'trudni się 
teraz spekulacyjami handlowemi w Nowym O r
leanie. W uj jego, p. Barre, pisał list do niego, 
upraszając go o przysłanie pewnych towarów, za 
których sprzedaż zaręcza.

Belgija.
Według pism belgijskich , dywizyja piechoty 

łącznie z należącą doń artyleryję , otrzymała roz
kaz d. 19. grud. wyruszyć w Luxemburskie. Mini
ster wojny w skutek uchwały przyjętej na radzie 
ministeryjalnej , miał udzielić jenera łom  dowo
dzącym najwyraźniejszych instrukcyj.

W Leodyjum oczekiwano d. 21. t. m . z Antwer
pii trzech batalijonów 7go pułku wraz ze sztabem 
jeneralnym. Mają z tamtąd wyprawić się koleją 
żelazną, a potem z Leodyjum do Arlonu się udać. 
Z Gandawy odszedł tam także pułk I2ty.

W ft/loniteur B elge z dnia 23. grudnia czytamy: 
»Mimo twierdzeuia pism arlońskich możemy za
pewnić, ze  nic się nie stało przeciw s ta tu s  quo  
ani w obiębie twierdzy L ux em b u rg a ,  ani pod 
względem lasu, do tegoż obiębu należącego.

C onservateur  pisze : Kilka dzienników zajm o
wało się pochodem wojska w Luxemburskie; za
pewniają nas jednak , że je s t  wszelki powód do 
wierzenia, iż lo wysłanie wojska li jako środek 
przezorności uważać należy, ileze stosunki dy
plomatyczne są zadowalające.

Izba przyjęła jednogłośnie ustawę , stanowiącą 
arm iję  na 110,000 a zaciąg za r. 1838 na 12,000 
ludzi.

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  dnia  31. g ru d n ia . —

Dnia 29. grudnia przeniósł się do wieczności 
S t a n i s ł a w  . R o s t w o r o w s k i ,  były pułko
wnik , urzędnik legii honorowćj , w 52gim roku 
życia. (h‘. W.)
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Rdsftyjaf
—  Z  Petersburga d. 13. (28.) grud . —

Wywieszona dzisiaj na zimowym pałacu cho
rągiew obwieściła mieszkańcom tutejszej stolicy 
szczęśliwe przybycie n. Cesarza jm ci z Moskwy. 
—  Wraz z u. panem  przybył j. c. wys. ks. Na
stępca Cesarzewicz. {'J. P )

Journa l tT O dessa  pod duiem 14. (26.) grudnia 
r * donosi: Odessa dnia 10. (2 2 . )  g rudnia:
W piątek otworzono magazyny i sklepy i pozwo
lono przedawać w nich towary z przestrzeganiem 
środków przezorności, któro przez rząd są na
kazane. Żaden nowy przypadek nie pojawił się 
■ni w mieście ani na przedmieściu Moldawanki: 
łownie jak  w szpitalu brygady i w zamkniętym 
batalijonie pułku żytomirakiego. W lazarecie nie 
hyło ani umarłych ani nowo-zachorowanych. 
-Dziegieć osób z mieszczan zapadłych na chorobę, 
odbywszy szczęśliwie kwarantannę, przeszło z la
zaretu do miasta.

Dnia 11. (23.), w soboto, w mieście i na przed
mieściu Mołdawanki wszystko było wstanie spo
kojnym. W  lazarecie nie było ani umarłych ani 
Uowo-zachorowanych. Dziewięć osób należących 
<lo familij dotkniętych morowem powietrzem , 
mianowicie: zona księdza Atanazego Boczarewa, 
^wóch mieszczan i sześć osób ze straży czuwają
cej nad zdrowiem , przeszło z kwarantanny do
miasta.

Dnia 12. ( 2 4 . )  w n iedzielę , w m ieście ,  n>t 
przedmieściu Moldawanki , w szpitalu brygady 
i w batalijonie pu łku  żytomirakiego, wszystko było 
w stanie spokojnym. W lazarecie dwóch nowych 
chorych przeszło z kwarantanny do lazaretu zapo
wietrzonych , a przeto liczba osób dotkniętych 
m orow em  powietrzem doszła do trzynasto.

Dnia 1 3 . (25.) w poniedziałek, w m ie śc ie ,  na 
przędmieśclu Moldawanki, w szpitalu brygady 

' Jon'°  pułku zytomirskiego wszystko było 
w stan ie  ookojnym W dzielnicy zapowietrzo
nych nie było ani umarłych, ani nowo-zachoro
wanych.

• zybunal a.idlowy w Odessie otworzył swe 
posiedzenia dnia 7- (19.) grudnia, z przestrzega
niem niektórych środków dotyczących się zdrowia.

T e  n i e  s a m  d z i e n n i k  pod dniem 17. 
(29.) grudnia donosi: Odessa dnia J4. (26.) g ru
dnia, we wtorek. Wszystko by{0 w 8tanje spokoj- 

iW mieście , na przedmieściu Mołdawanki, 
równie jak  w szpitalu brygady i w batalijonie 
pu łk u  strzelców żytomirskich. Nie było um ar
łych w lazarecie , dwie osób przeniesiono z od
działa podejrzanych dc dzielnicy zapowietrzo

nych ,  a przeto liczba osób dotkniętych morowem  
powietrzem wynosi 14.

Dnia 15.(27.) we środę, stan zdrowia w m ie 
ście , na przedmieściu Moldawanki i w wojsku 
był zaspokajającym. Z oddziału podejrzanych do 
dzielnicy zapowietrzonych przeszło dwie osób ; 
□ marło tamże dwie ; zostaje 14 zapowietrzonych. 
Na przedmieściu Mołdawanki zniesiono kordon 
wojskowy z dwóch dom ów , które jako zapowie
trzone były opasane.

Dnia 16. (28.) we czwartek , miasto , przed
mieście Moldawanka, szpital i wojsko były w sta
nie zdrowia zaspokajającym. W dzielnicy zapo
wietrzonych nie było żadnego umarłego. Weszło 
ta m ie  dwóch chorych z oddziału zapowietrzo
nych. Wszystkich w ogóle zapowietrzonych jest 
szesnastu.

Najwyższy rząd Nowej Hossy! i Bessarabii otrzy
mał właśnie od ces. rossyjskiego ambasadora 
w Wiedniu , doniesienie , k tóre podaje do wiado
mości kupieckiej : Dyrektorowie towarzystwa au- 
atryjackiego żeglugi parowej na Dunaju, życząc 
sobie, ażeby handel tych dwóch państw używał 
korzyści , jaka się m u nastręcza z tej nowej drogi 
komunikacyjnej , zamyślają na przyszłą wiosno 
dla otworzenia żeglugi, wystawić okręt lub statek 
parowy z żaglami między Gałaczem a Odessą, 
który przewozić będzie regularnie towary z tego 
ostatniego portu aż do Galaczu na Blatkach pa
rowych płynących na Dunaju i na przemiany 
z Galaczu do Odeisy ; powrót zaś statków z Odessy 
n Wschód jest przeznaczony. {Jour. d'Odessa.)

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
{Nieurztdiwe.J

Targ  na w o ły  w e L w o w ie  d. i .  s ty c zn ia  1838.
Z przypędzonych 207 sztuk wołów w 14 par- 

tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer 157 sz tu k ,  a mianowicie: Jocl Stern- 
berg z Kamionki, 23 sz tuk ,  ważacych mięsa 
11 3 /4 ,  a łoju 1 l / 4  k a m ie u i , po 73 zr. 30 kr.; 
Jona S truk z K am ionki, 12 s z t u k , ważących 
mięsa 10 l / 2 , a łoju 1 kamień , po 60 z r . ; Fi- 
schel Czackes z Z ełdca ,  10 sz tu k ,  ważacych 
mięsa 1 2 ,  a łoju 1 l /4  k am ien i ,  po 73 z r . ; 
Schulcm  Wieser z Kozdolu , 12 sz tuk , ważacych 
mięsa 13 1/4 , a łoju 1 1/2 k a m ie n i , po 84 zr.; 
Leib  Ilasten z Brzeżan , 28 sztuk , ważących 
mięsa 13 1 /2 ,  a ło ju  1 3 / t  kam ieni, po 34 zr.; 
Mojżesz Bauer z Kozdolu, 23 sz tuk , ważących 
m ęsa 14 1/4 , a łoju 1 3/4  kam ieni,  po 84 z r . ; 
Chaim Hersch Pohl z Brzeżan, 25 sz tuk , wa
żących mięsa 1 5 ,  a łoju 2 kamienie, po 97 zr. 30 
kr. w. w . —  Niesprzedanych pozostało 110 sztuk.



Z a le s zc zy k i d. 4. s ty c zn ia  1838. Ceny zie
miopłodów są ta  padlenczas następujące : psze
nicy korzec stoi na 5 zr. 30 kr. do (3 z r . , żyta 
3 zr. 30 kr. do 4 zr. , tiuknrudzy 4 zr., Krocz
ki 2 zr. 30 k r . , jęczmienia 2 zr. 30 kr. do 2 
zr. 45 kr. , owsa 1 zr. 40 kr. , grochu 3 zr. 30 
kr. , nasienia konopnego 3 zr. 30 kr. Szumów- 
ki wadia 3 zr. 45 Itr; w. w.

JSowy S ę c z  d. 5. styc zn ia  1G33. Od dwóch 
tygodni m am y tu stałą z im ę; mrozy dochodzą 
18 stopni, śniegu tylko bardzo mato dotąd spadło.

Targi nasze zbożowe bywaja liczno , ceuy zaś 
produktów nieco spadiy i zdaje się , żo później, 
gdy dostawy co raz. więhszemi będą, jeszcze ni
żej sp a d n ą ; sąsiedzi bowiem nasi na Spiszu i 
Orawie, dokąd co roku nasze zboże zakupywano, 
lakowe teraz z Węgier od lioszyc i -Miszkolca 
sprowadzają , gdzie nierównie taniej jest niż u 
nas. W całych dóluych Węgrzech z, powodu do
brych urodzajów taniej jeszcze, niż w górnych, 
produkta stoją. 7. tej samej przyczyny ów głó
wny produkt naszej okolicy, wódka , be* poró
wnania w stosunku drogości ltartofii, tanio się po
zbywa ; na Węgrzech wiele gorzelni urządzono, 
tam  je j  od nas nie wywożą i tylko na miejsco
wą potrzebę jesteśmy z nią ograniczeni. —  bło
n icze ,  z bardzo molemi tylko w yją tkam i, źle 
wypadły; uszkodzone przymrozkami aa nikło i 
koloru czerwonego , do wysćłki za granicę zu 
pełnie niezdatne. Potaż biały kalcynowauy po 
9 z r . , niebieski po 8 zr. m. k. za cetnar; jest 
poszukiwany. —  Na dzisiejszym targu tygodnio
wym płacono korzec pszenicy po 9 zr. , żyta po 
7 zr. 30 k r . , jęczmienia 5 zr. , owsa 2 zr., 15 
k r . ,  kartofli 2 zr. 30 kr. w. w. Garniec okowilej 
30 stopniowćj 1 zr. 40 kr. w. w.

O łom uniec. Targ na w o ły  d. 4. s ty c zn ia  1838.
Na pierwszy targ w roku bieżącym przypędzo

no z różnych slrón 402 sztuk wojów w małych 
partyjach. Ponieważ nie było żadnych stad, k u p 
cy wiedeńscy przeto zakupili częściowo około .50 
sztuk i popędzili do Wiednia. Woły były niżej śre
dniej jakości, a jednak ceny dosyć się wysoko 
trzymały. — Co sio stało zo stadem wołów p. 
Tepdorowicza, dotąd jeszcze nie wiadomo; do
piero na przyszły tydzień będziemy mogli dać o 
nich wiadomość. Cena ce tuara  mięsa była w 
Wiedoiu już po 40 zr. w. w. i przeszło, ale zno
wu spadła na 39 zr. w. w. ; miano przypędzić 
cokolwiek bydła z W ęgier, co tego spadnienia

cen powodem się stało. T axa funta 'm ięsa w Wie
dniu na miesiąc styczeń 9 kr. m. k.

D oniesien ie o w ełn ie .
Pruska H andcls  - 7ueitung % dnia 30. grudnia 

r. z. zawiera : Wrocław dnia 25. grudnia. Po
uplynionym targu w październiku nastąpiła znacz
na cisza w handlu wełną ; kupowano tylko m t-  
łemi partyjąmi poślednią wełnę dla krajowej po
trzeby , podczas gdy cienkie gatunki nie miały 
żadnego odbytu, wyjąwszy niektóre partyje ow
czarni szlęzkich , któro za dyspozycyją fabry
kantów niderlandzkich kupowano. Dopiero gdy 
w przeciągu lego miesiąca zaczęto wielkietni par- 
tyjami sprzedawać wełnę w Berlinie, ocknął się 
i tutaj cokolwiek duch spekulacyjny i od czter
nastu doi sprzedano bardzo wielo partyj cienkiej 
polskiej wełny po dobrych cenach. Jakoż dopy
tywanie się o w ełnę trwa ciągle, gdyż wiele tu 
tejszych domów, mających z Anglii i Saxonii zle
cenie , płacą dość dobrze za partyje zdatne dla 
swoich komitentów. Pewien Anglik tutaj obecny 
zakupił znaczną ilość polskiej wełny jednćj 
strzyży, równio jak szlązkiój cicnltićj wełny nie- 
praeej i jagnięcej ; z tej ostatniej nie masz teraz 
wcale żadnych zapasów, a cienka wełna nioprana 
i garbarska, o która się dotychczas wcale nie do
pytywano, podskoczyła przeto na 3 do 4 od sta 
w cenie. Wszystkie nasze zasoby wynoszą około 
9000 cetnarów i składają się z 1000 cetn. azlęzkie) 
wełny jednej strzyży (która się nie przedaje ja k  
tylko po oznaczonej wysokiej cenie).

1000 cetn. rossyjskiej wełny jednej strzyży.
1500 cetn. cienkiej pcisk. wełny detto.
3000 cetn. średniej detlo. detto.
1000 cetn. szlązkiej wełny letniej.
1500 cetn. austryjackiój.
Stan handlu wełną w ogóle jest  bardzo zaspa

kajający; dooiesienla z Ameryki i Anglii nie za
wierają żadnej obawy, a widoki na przyszły rok 
o ty łe  są d o b rem i, o ile się spodziewać można* 
że teraźniejszo ceny się utrzymają. Wełny na 
następną strzyżę w naszym kraju  mało zakon
traktowano , co jeduak przypisać należy tylko 
wysokim żądaniom drożących sio producentów, 
odstraszających każdego spekulanta , który chco 
się spuścić na lak niepewne i  nieraz ju ż  drogo 
opłacane nadzieje.

T E A T B  P O L S K I .
J u t r o ;  Pośw ięcenie sic braterskiej c zy li:  D w a j w ięźn io 

w ie  g a lero w i j  d r amat  w  3  a l t ac h .

Bedakcyja: J. Ił. Hamińskiego. — D rukiam : Piotra Piłlera, w* Lwowie.


